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Sunt leges, quando feruntur, consideranda, queznam 
et cujusmodi sunt: cum vero recepta füerint 
custodienda et usurpanda. 


Demost: 
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: fe wiem, czy znacie WW. PP. Pilmo 
o Konitytucyi Trzeciego Maia, w któ- 
rym rzecz (woię bezimienny Auror, do Za- 
lelkiego i Matufzewica Posłów Litewfkich, 
obraca. Może być, że go nie znacie. Sty- 
fzałem ia: iż te Pifma, któremi nas pewni 
Autorowie bez przeftanku na Prowincyach 
narzucaią, kryig przed wami w Warlzawie. 
Dla nas Wieśniaków gorliwi ci Pifarze pra- 
cuig, nam hoynie płodów wyfokich dowci- 
pow fwoich udzielaią ; chronią fig zaś przed 
temi, którzy i (апы oświeceni, i w Towa- 
rzyftwie Ludzi oświeconych zoftaiąć , dla pra- 
wdziwego światła [wego, nie nadto beśpie- 
cznemi Ср dla nich Czytelnikami. (*) 


Radbym ia tym Jchmosciom fałsz takie- 
go mniemania okazać , radbym ich oftrzedz: 
że iak w Stolicy wiele ieft ciemnych umy- 
flow, które flowa marzeczy, zapalony i krzy- 
kliwy ton, za dowody i rozumowania, przyi- 
muiąc , łatwo w błędy wprowadzone bydz 
mogą; tak znowu na Prowincyach Znaydu- 
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(*) Możnaby, nie bez przyczyny powiedzieć: że u 
nas wielu Autorów szczągólnie tylko dla Prowin- 
суі Pisma swois wydaig. 
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ią fie rozsądni Ludzie, którzy fig і, па Au- 
torach i па ich Pifmach poznaią. 


Każdy dowcip ma pewną fwą poftac, 
każdy umyfł ma pewne fundamentalne wyo- 
brażenia, każde oprócz tego pióro ma Styl 
fobie właściwy. Niech wrelzcie Styl od- 
mieniony i przekształcony będzie, z myśli 
iednak zawíze poznać można pilzącego , ie- 
zeli tylko fzczerze zdania fwoie tłumaczy. 
Uważaiąc kształt Ріта o Konftytucyi Trze- 
ciego Maia, widząc w nim doltacek wiado- 
mości bez związku , wiele nauki bez dobre- 
go rozumowania , pamięć w cytacyach ła- 
twa, lecz w ftofunkach bardzo częfto od ú= 
wagi opufzczong; poltrzegaige w nim Styl 
wybuiaty, wielkiemi Howami ucho uderza- 
igcy, a w myśli fkgpy; mogłbym prawie 
zaręczyć , czyiey ieit ręki to Pilmo. Ale 
nie powinienem wyiawiać Autora , gdy on 
fam ukryć fię pragnął ; uwagi tylko moie 
nad tym Pifmem przełożę. 


Nie poczytacie mi tego WW. PP. za 
złe, że do nich fzczególniey myśli moie o- 
bracam. I owfzem raczycie to przyiąć za 
dowod fzacunku , lubo od nieznanego fobie 
Człowieka. A iezli Anonim śmiał obrócić 
Pifmo fwoie przeciw Konftytucyi , do tych 
Posłów , z których ieden naygorliwfzym ieft 
przyjacielem teyże Konitytucyi; drugi, choć 
iefzcze w- zdaniu (woim warpliwys-z taką 
iednak mówi, pilze i poftępuie fkromnoscia, 
iaką dobry Obywatel dla Kządu, dobry Pras 

wo- 
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wodawca dla Prawa miec powinien; tym 
śmieley ia obrócić fig mogę do Was Przyia- 
cioł prawdy, Przyiaciof Konitytucyi: z któ- 
rych ¡eden obfzerng wiadomością w Prawach, 
Dzieiach , Polityce Йупіе ; drugi fzczegól- 
nieyfzą ieft w Literaturze i fztuce pifania 
zafzczycony biegłością. Wy przeto uwag 
moich bądzcie Sędziami; a czego małey 
zdolności moiey, w obronie Konftytucyi , bra- 
knie, to Wy, łącząc razem, znane dobrze 
caley Powfzechności у Walze , gorliwie 
zafłą pcie.. 


Wydziwić fię nie mogę nad płochością 
Autorów nafzych. Ileż to dzifiay Pifm wy- 
chodzi ! Każdy decyduie o Rządzie, Poli- 
tyce, o Konftytucyi Kraju. Ta materya, 
o ktorey bardzo mało Ludzi gruntownie f3- 
dzić może, ta materya, która obfzernego 
poigcia , czyftych wyobrażeń , dfugiey kom- 
binacyi wyciąga , dziś idzie pod nay pofpo- 
litízych nawet rozumów roztrząśnienie. Ztąd 
rodzą fig fal(zywe mniemania w Narodzie, 
ztąd powftaie nieufność w Rządzie, i nie- 
dowierzanie naylepfzym Uftawom; A począ- 
tkiem tego złego, ieit prędkość i płochość 
pifzących . 


Jeżli zaś długo ten myśleć powinien, 
który zabiera fię pifać w iakiey ważney ma- 
teryi; dłużey iefzcze zaftanawiac fię nale- 
ży pifzgcemu przeciw Dzielu, które ieft o- 
wocem mądrey i długiey rozwagi, które po- 
wizechng Narodu approbacya zyikalo , i któ- 
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te nakoniec Europa cała uwielbia. Takim 
ieft Dziełem Konftytucya Trzeciego Maia. 
Kto przeciw Niey powfítaie , waży, iż tak 
rzekę, rozumem fwoim, rozumy iey Twor: 
cow, i całey Europy zdanie. Ma tę śmiat 
Josc Autor Pilma. WW. PP. naylepiey ož 
f3dzic możecie, czy fig dobrze wprzody z fi- 
Jami (кеті pomierzył . 


W ciemnocie mysli , w niefadzie ARE 
brazen „ trudno: ieft doftrzedź, czego on 
da...| Stosowanie się do zw iqzków spód 
ści, w którey żysemy . podleganie Ustan.o 
pod któremi molnie żyć możemy, szukanie iak 
naywigkszego szczęścia, do którego dógić gdo: 
Tamy, sg to Prawa, które ma każdy do żądanić y 
aby Rząd , pod kwórym zyie, byt do doskona- 
dości , to jest: do POL RARA i RE 
nia ¡ego molności i. szczęścia y tak naywigcey 
przybliżony. E) Tak fig na wie ¿pie ита 
czy Autor Pilma ; Sędzia Prawodawców i 
Konftytucyi. Rozumiecież WW. PP. co on 
tu myśli?  Rozumiez on kin fiebie г : ja 
go nie rozumiem. 


Leczinie trudźmy fię 6 zrozumienie, 
wfzak co dopiero witgp do rzeczy.- Zyczmy 
tylko fobie , abyśmy daley rzecz пас Zro- 
zumieć mogli. f Mówi Autos: iż fp odziewał 
fig , że po zrzucenia od Wi{pol - Ziomków 
iarzma hańby, będzie miał Konstytucya Ludw 
wolnego; że Xiges Ustaw złoży ma oltarzu 
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(*) Na Karcie 2. 
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Oyczyany , do którego Washington , cienie 
Franklina i Obymatela Genemskicgo , dia od- 
dania czci Pramom wykonaniu » і ich mol- 
ności, i porządkowi zbliżaćby się megli. (*) 
Znam ia, i fzanuię tych wielkich Mężów, 
6 których tu Autor wfpomina ; ale rozu- 
miem: iżby oni, mimo naywigkfzych do- 
wcipów fwoich , takiey Konftytucyi, iaką 
tu Autor zbyt wyniefionym ftylem opifuie, 
poiąć nie mogli. Lecz i to do wftępu na- 
leży. 


Nie widząc takiey Konftytucyi , iaką 
tu dopiero opifał; żali fig Autor: iż za- 
wiedzionym zoftal w fwym zaufaniu. Kon- 
ftytucya Trzeciego Maia, cale ieft przeci- 
wna iego nadziei: Dla tego przeciw Niey 
pifać zamyśla. A widząc: iż za Konftytu- 
cyą cała ieft Publiczność, ffużebniczą 13 na- 
zywa, fwoię zaś wielkomyślność i śmiałość , 
w fprzeciwianiu fię Powfzechnemu zdaniu, 
fzlachetnym piórem wyflawia. Winízaig Oye 
ézyznie gorliwego Patryoty ; i znaigcego fig 
przedziwnie dobrze na fwoich talentach Pi- 
farza. Lecz mimo tego, roztrzjfng podo- 
bieńftwo, które on między Rzymem idącym 
pod iednego panowanie, i dzifieylzemi Po- 
lakami upatruie .„(*) | 


Auguft, po zgnębieniu fwych nieprzy- 
iaciof , pod imieniem Trybuna i Koasula 
rządząc, gmin żywnością żofnierza pienię- 
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(*) Kari р. (9) Kari 5: 
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ności dobiiać. Prowincye fame kontente 
były. z rządu odmiany, dla uftawnych roz. 
ruchów fchydziwizy fobie Senatu i Pofpol. 
ftwa panowanie, i widząc upadłą Praw po- 
wagę przez fakcye i przekupftwa. Dfugi 
nierząd-do tego mniemania przywiódł Ray. 
mian, iż innego $rzodka do ratowania Oy- 
czyzny nie widzieli, iak tylko: żeby: fię 
iednemu pod rząd doflafa, Taki obraz Roy: 
mian maluie Tacy? pod Augullem.i Tybe- 
тушет. jeftże on do daifieylzych Polaków 
ftosowny *. Nie wydał obrazu Polaków Au. 
tor: ja go wyrecze. WW, PP. o ftofunku 
fądzić będziecie. 


|Widząc Seym dzifieyfzy ; że Narod 
z porządney wolności klubów wyfaedłlzy, 
do nieograniczoney przyłzedł (wawoli , że 
przez Prawo obierania Królów , ftał lie pra- 
wie Obcych niewolnikiem , że dla przewa- 
gi możnych Obywatelow , Prawa żadney 
mocy nie maią , kłótnie i woy ny domowe 
wftrząlaią 'gwałtownie Kraiem w każdym 
Bezkrolewiu , powaga Krala ze wfzyftkiego 
wyzuta, Saliady korzyfłaią z nafzego nierzą-, 
du; Maigc na czele Krola Obywatela, po- 
dożył tame dalfzym niefzczęśliweściom , ftwo- 
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rzył nowy Rząd, zabeśpieczył wolność Na. 
rodu, przywrócił Prawom powagę + oddaiąc 
ich exekucyg fwo'emu Królowi. : Taka od- 
miana nie wielu przeciwnych znalazła. Przy- 
іу ią Woiewodztwa 2 uwielbieniem , bo 
dlugiemi klęfkami nauczyły fię, że fam tyl- 
ko Rząd mocny zachować może Polfke od u- 
padku: i wolały fig zwodniczego wyrzeG 
zalzezytu, niź dłużey Rzeczpofpolitą na zgu- 
bg wyftawiong oglidać. _Możni niektórzy 
krzywo na to patrzali: lecz Szlachta i wię- 
kíza część Narodu z radością Konftytucya 
przyigla , znając z doświadczenia: że Bez- 
królewia dla Panów tylko {3 obłowem, а dla 
Szlachty. zrzódłem naywiękfzych niefzczę- 
śliwości. Ten ieft obraz Polaków w.daiu, 
Trzecim Maia czyniących: ten obraz Naro- 
du Konftytucya prayimuigcego - Jeftże ia- 
kie podobieńitwo między Polakami :2 nierzą- 
du powltaigcemi; a w niewolą idącemi Rzy- 
miany? Chydzi tyłko nierozmyslny Autor 
Narod własny, aby miał ¡pozor znieważać 
Konftytucyg iego fuss 


Przy końcu Wft;pu „dale przyczyny: dla 
czego tai [we imię. Mówi: „że dobre. Pi- 
(mo, nie traci {wey CENY. choć tworca ie- 
go będzie ukryty. Zdanie to. upoważnia y. 
wipominaiąc dwa Dzieła bezimieanych Pi- 
farzów „powfzechnie fzacowane. Prawda: że 
imie Autora nie przydaie fzacunku dziełu: 
lecz i to prawda: że poznany Autor, za do- 
bre dzieło pochwałę, za złe naganę od Pu- 
blicznosci w zylku odbiera. Gay lepieyby 
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zrobił Autor, gdyby fie był podpifał , cry 
lepiey fobie poradził, że fie ukryf? i WW. 
Panowie , i każdy Czytelnik z dzieła iego ła 
two ofądzi , 


Podobno długo WW. PP. nad Write pera 
zabawiam .| Idzmyz tedy do roztrząśnienia 
famego Dzieła. Obiecuie nam Autor po- 
wiedzieć, co mysli,o zdączeniu Wiadzy Exe- 
kucyiney mw iedney Osobie, o Sukcessyi ln. 
fantki, è niektórych Konstytucgi Trzeciego 
Maia szczegułach,'(*) Nie odftępuymy go 
krokiem. 


Dare nayprzód definicyg wolnego Rzą- 
du: a dla uczynienia перо w Nas wyra. 
zu, iak tego na fwoim rozumie ieft wfpar- 

odrzuca wfzełkie przykłady , i opinie 


ugich (*). Pochwaliłem tę fzlachetną śmia- 
©: lecz wkrótce rozsmialem fig , ezyta- 
jc za trzecią kartą wyznanie Autora , że 
fie tych zdań , które utrzymuie , po wię- 
kfzey części nauczył od Mężów dzifiey{zy 
Seym fkładaiących. (*) Jaka pokora naśla- 
downika po dumnym uniefieniu fig twórcze: 
go niby dowcipu ! Ja aroli naśladowania 
Autorowi nie ganię; żałuię go tylko , że 
zdań, które cytuie, niezrozumiawizy dokła- 
dnie , grubo fie w fłofiinkach omylił. Za- 
wodu także nie lubię, kiedy mi pifzgcy nad 
My {we obiecuie. 


Tam 
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,lam iest, mówi, prawdziwa Rzecz- 
pospolita , gdzie każdy Wiséciciel ziemi ¡est 
częścią Samomladuosci , która gruntuie się na 
Prawodawstwie , na sprawowanie naywyższey 
opieki rządu, í dozorze exekucyt Prawa. (*) 
Podobno iefzcze takiey Rzeczypofpolitey nie 
było, w któreyby wizyfey i do Prawodawitwa, 
i do exekucyi Praw należeli. Do twoiey 
fię tu erudycył uciekam JW. Starofto. Ty 
4naigc Dzieie i Rządy wfzyftkich Narodów, 
naucz tego Autora , że Lud fam fprawu- 
jąc władzę Prawodawczą , zawfze dozor Y 
Exekucyg Praw pesnym Urzędnikom od- 
dawał. 


Rozbieraiąc w rozrzuconych uwagach 
Pifma, czego Autor żąda , „podług Pram , 
bióre ma do żądania”, a czego nie chce, 
р Rządzie do doskonałości zbliżonym 5 (5) wis 
dzę:-że wlzyltko , czego żąda , 1е w Kon- 
ftytucyi Trzeciego Maia, a czego nie chce, 
tego w niey niemalz. Widzę w żądaniach 
iego rozlydek , tecz razem wnofzę fobie , 
jak bardzo krótki- wzrok mieć mufi, gdy 


(am tego w Ulławie: rządowej. nie widzi, 


„Władza Pramodamcza powinna być od- 
dzielną 0d: Wykonawczej” (5) Ządanie fpra- 
wiedliwe. Nie dogodz:daz :mu-Konitytucya 5 
gdy zupełnie te dwie Władze odgraniczy= 
la? gdy Straży: tylko dozór nad wykona- 

niem 
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(®)/ Karta 14. (*) Sa to Frazesy Autora, (*) Kar- 
ta 16, 
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niem Praw oddała , zabraniając ley tego 
wízyftkiego, co iedynie do Władzy Prawo- 
dawczey należy? Niech Autor iefzcze raz 
Uftawę Trzeciego Maia przeczyta, 


Rozwodzi fię Autor nad potrzebą po- 
dzielenia Władzy exekucyiney. Chce, aby 
Woyfko, Skarb, Tutereisa Zagraniczne , pod 
oddzielaemi Władzami zoftawały. „Koniły- 
tucya Trzeciego Maia, wyftąpiła , podług 
niego, przeciw tym Prawidfom: bo iak mó- 
Wi , „апо Królowi w rząd Edukacyą , Woy. 
sko, Interessa Zagraniczne , Policyą , ETc. 1 (*) 
Obiecuie tego w fzczególności dowodzić. 
Ja zaś przeciwnie mu dowieds: że nie od- 
dała Królowi Konftytucya Trzeciego Maia, 
ani Edukacyi , ani Woyfka , ani Skarbu. 
Zoftawiła to pod ofobnemi od Narodu wy- 
branemi Magiftraturami. Królowi zaś tyl- 
ko dozor nad Exekucyą Prawa zleciła. I 
fpodziewam fię okazać : że czego Autor 
chce, to іей w Konftytucyi , a czego nie 
chce, tego w niey niemafz. Będzie to 
fzczególne w (woim rodzaiu dowodzenie . 
Może WW. PP. do śmiechu pobudzi. Wiem 
przynaymniey: że nie z moiey Przyczyny.,,| 


Oddano Królowi Edukacyg: tak Autor 
mówi; Ja mówię: nie oddano Królowi Edu- 
kacji. Uważmy dowody. Wywodzi Au- 
tor moc Edukacyi nad fercem człowieka , 
iak wiele ona wpływa w charakter , i 


(+) Kari 14. 


x as X 


fposób myslenia każdego Narodu. S3 to 
bardzo wielkie prawdy. - Wízyfcy Prawoda- 
wcy mieli wzgląd na nie. Ale nie tego nam 
trzeba dowodzić , co ieft Edukacya , iakie 
iey каскі, lecz okazać, podług twierdzę- 
nia, że ią Konftytucya Trzeciego Maia 
Królowi oddała. Autor nafz, tak w twier=. 
dzeniach prędki ieft i śmiały, tak bardzo 
faby w dowodach. Trudno też tego do- 
wieść , czego niemafz w Konltytucyi. Je- 
den iego zarzut: że Prymas dożywotnim ieft 
Kommifsyi Edakacyiney Prezesem , i że 
jako Prezes w Straży zafiada. Tym iposo- 
bem , podług Autora, Edukacya w ręku Kró- 
la zoltsie. Na takim dowodzie, iak na bar- 
kach Atlasa wíparty > woła do Narodu: Po- 
lacy! co to czytać będziecie, nim dacie o 
moim mniemanin swe zdanie ; wniydźcie w sie- 
bie, a sądząc % siebie, daycie o losie przy- 
szłych Wspólziomków myrok. (*) 


Jeftem Polakiem , wchodziłem w fie- 
bie, dam zdaaie o Autora mniemaniu. Ca- 
le iego rozumowanie dziecinne, W ten czas 
podług mego poiycia ,. m afby Król w ręku 
Edukacyg , gdyby fam praepilywal Inftru- 
kcyą, i to wizy&kos co fig ściąga do fizy: 
cznego i moralnego ukfztałcenia człowieka. 
Lecz kiedy ofobna ieit nad Edukacyg ufta- 
nowiona Magiftracura, wybrana od Narodu, 
i Narodowi dawać fprawę z Edukacyi Mio: 
dzi obowiązana ; taina rzecz ieit: że Edu- 
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kacya w rękach Narodu, nie w rękach Кеба 
la, zoftaie.  Dożywotnie prezydowanie Pry- 
masa, Autorowi tylko i podobnym lego rö- 
zumom cień czyni. 

| Kazał Autor waiyść w siebie, a sądząc 
% siebie, dać o losie przyszłych W społziom= 
ków туғоё ^ Ufuchalem go, wchodziłem 
drugi raz w fiebie i w drugich, lecz wyro- 
ku dawać nie będę. Coz! ia, tak ograni- 
czony człowiek, mam pilac losy dla przy- 
fzłych Pokoleń , gdy i naywiękfi Ludzie, 
fkromnie w tey mierze zdania (we otwiera- 
ią! Autorowi tylko nalzemu pozwolono fy- 
dzić, i otym, co ieft, i co za kilka wie- 
ków być może. Jednakże, gdy zaltanawiain 
fię nad fkutkami dzifieylzey Edukacyi , gdy 
widzę, iakiemi zdaniami w Prawach, w Po- 
lityce, w obowiązkach ku Ludziom i Oy- 
czyznie napoiła umyfy; gdy uważam: że 
mimo tego, iż od Rządu , obcą przemocą 
uciśnionego , podfycenia nie miała, do ta- 
kiey iednak mocy, do takiey gorliwości 
ufpofobifa ferca ; maylepíze na przyfzłość 
czynię fobie nadzieie. Bo iezli w przeciągu 
tych lat kilkunaftu , tak chwalebną w {po- 
fobie czucia i myślenia fprawiła odmianę , 
tyle fzkodliwych wykorzeniła przefądów , do 
tylu wyfokich prawd rozumy podniofła ; cze- 
802 nie dokaze, gdy od filnego Rządu wfpar- 
tą będzie? iaki utworzy charakter w Pola- 
kach , gdy Młodzież wychodząc na świat, 
te w Rządzie panuiące zdania 4 maxymy 0- 
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baczy , któremi w pierwiaftkowych latach 
napoioną zoftała ? 


Jak fzkodliwa ieft rzecz, gdy człowiek 
¿le ¡est uczony, i od istotnycb zwrócony praa 
mideł; Dzieło Autora i maie, і WW. Pa- 
now, i każdego przekonywa. Nayoblzer- 
nieyfzą naukę bez Logiki , można nazwać 
obfitym błędów materyafem . | 


Każdy widzi: że Edukacya zoftaigc pod 
Magiftraturg od Narodu wybraną , nie ieft 
oddana Królowi. Więc Autora zdanie ieft 
fałfzywe: więc co fig tycze Edukacyi, nie 
maíz tego w Konftytucyi Trzeciego Maia, 
czego on nie chce: Więc nieffufznie Kon- 
fytucyg wini, iakoby Królowi Edukacyą 
oddała . 


Może lepiey fig popilze nafz Autor w do- 
wodzeniu tego: że Woysko oddane Królowi. 
Ja mu iednak zaraz przeczę, і mówię: Woy- 
fka nie oddano Królowi. Pódzmy do dowo- 
dów. Obaczmy fzczególnieyfzą w tey mie- 
rze Logikę Autora. 2 Mowy Zalefkiego Po- 
sta Trockiego, okazuie, co ieft Woyko , ze 
powinno bydz poffufzne naywyzízey Narodu 
Władzy, że od tey Władzy wyięte, bydz 
może narzędziem niewoli. Nikt nie za- 
przeczy światła i prawdy tym uwagom gor- 
liwego Posła i Obywatela. Lecz możeż z 
tych uwag wyprowadzić Autor, ze Woyfko 
oddane ieit Królowi? Wyprowadza iednak: 
a iak fubtelnie! Tu prawdziwie zadumieć 

fię 
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fig potrzeba nad iego dowcipem. Król, тб. 
wi, stopnie honoru, Król śrzodki do nabycia 
Sławy rozdaie. Żołnierz wspominać nie та 
czasu, że go Oyczyzna uzbraia, Przyzwy- 
czaiony czytać Podpis na Patentach ; Słyszy 
ukoronomanego Obywatela często powiarzane 
Imie. Stanu żołnierskiego powołanie nie da. 
ie czasu do uważania, gdzie sig kończą Pre- 
rogatymy Tronu. (f) Pitagoras nie dał le- 
pízego dowodzenia, że Kwadrat z przeciw 
profto - katny równy ieft Kwadtatom z dwóch 
innych boków tróy. Кага , iak maíz Autor 
temi gfębokiemi obferwacyami okazał , że 
"Woyíko ieft oddane Królowi. Niech on z 
fiebie i z nich kontent będzie: dla maie 


one nie fą doftateczne. Chociaż Król ro2- - 


daie ftopnie honoru, rozdaie ie atoli podług 


Starfzenitwa : rozdaie ie podług opisu Pra- 
wa , rozdaie w imieniu Rządu ; więc nie | 


rozdaie arbitralnie , więc takie rozdawni- 
&wo nie daie mu tyle wpływu do Woytka, 
aby przez to Panem iego mogł zoflac.- Zor- 
nierz przyzwyczatony iest czytać Podpis Kro- 


la na Patentach, więc Krolowi iet Woyfko | 


oddane. Czy chce Autor, aby raczey Pod- 
pis Hetmaniki czytał? A do tego, czyż to 
tak wiele ftanowi Podpis? Y P. Skarbnik, 
i P. Cześnik, i P. Podftoli, i Pleban w Do- 
brach Krolewfkich, i każdy Obywatel no- 
fzący iaki Urząd, czyta Podpis Króla na 
fwoim Расепсіе, nieprzeto iednak pod W1a- 
dzą Królewiką zoftaie. Lubo w rozdawa- 
niu 


m 
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niu Cywilnych Urzędów więcey Król ma 
wolności. Może Skarbnika pofunąć olbrzy- 
mim krokiem aż do Stolnikoftwa: a Rangi 
Woyfkowe ftopniami rozdawać ieft obowią- 
zany, iak Prawo o Fortragach przepifuie . 
Zotuierz wspominać nie ma czasu , ŻE go Oy- 
czyzna uzbraia.: Stanu żołnierskiego powo 
Tanie nie daie czasu do uważania, gdzie się 
kończą Prerogatymy Tronu. Wityd odpowia- 
dać na tak dziecinne uwagi. Wolnego Kra- 
iu Obywatel, czy Cywilny, czy Woyfko- 
wy, zna (меро Narodu Prawa, Zna; ile Oy- 
czyZnie, a ile Królowi fwoiemu ieft wi- 
nien. Należałoby Autorowi z wigkizym 
względem о fwoich Wfpół - Ziomkach mó- 
міс, którzy woyfkowo #029 Oyczylnie. 
Niech rzuci okiem na tych godńych Mę- 
żów , którzy w Woyfku rozmaite Rangi po- 
fiadaig , niech fig przypatrzy Woyfkowym , 
którzy dzifiay razem z Cywilnemi o losach 
Oyczyzny ftanowig, niech uwazy, iaka: gor- 
liwość, Јака fzlachetność ożywia ich {erca 
4 ufła, ile fic oni do podzwignienia Rze- 
czypofpolitey przyłożyli; a fpodziewam fie; 
że, iezli umie w drugich fzanować cnotę, 
odda im hofd należyty, a fwoie lekkie zda- 
nia odwoła. Odwoła razem nierozmyslne 
przeciw. tey Konftytucyi zarzuty» która ro- 
wnie Cywilnych iak Woyfkowych , uznaiąc 
za Synów Oyczyzny, równie dzieląc mię- 
dzy nich wfzyftkie Obywatelftwa zaszczy- 
ty, wfzyftkich też zarówno do obrony Wol- 
mości і fwobód Narodowych- inserefsuie. 
Lecz wiele po nim wyciągam. Gzlowiek 
B kızy- 


X 


krzywo brać rzeczy przyzwyczaiony , nay- 
oczywiflizych dowedow nie przyimuie . 
Z iego uwag widać: że on Woylkowych nie 
tylko za Obywatelów , ale nawet za Ludzi 
nie ma. Dla lepízego więc doświadczenia 
szeczy , radziłbym mu na czas przyjąć Sa 
żbę Woyikową; takby fig może przekonat, 
czy Loinierz , albo tak ieft zatrudniony , al- 
bo tak tępy, iak go opifał.. 


Tak dzikich , tak nierozważnych méyli 
kilka polozywízy Autor, woła głośno: Pa. 
irzaycie ma przeszłość, czy mwigcey znaydzie- 
cie przykładu m Woysku obrony despotyzmu у 
czy wolności, (*) Do czego on Narod t4 
exklamacyg przywieść żąda: czy do zwi 
nienia Woyíka , iako niebespiecznego dla 
wolności? Niech fig wytłumaczy. - Covdo 
mnie , który przekonany. ieftem , ze w 
Woyfku nayczęściey filne ma defpotyzm na. 
rzędzie , lecz wiem oraz; że tóż Woytko, 
ieit obroną przeciwko obcym na wolność i 
całość Narodu zamachom ; tego ieftem zda- 
nia, aby fig iak naylepiey przeciwko niemu 
zabespieczyé. Tak też uczyniła Konftytu= 
cya: Trzeciego Maia. Poczytawizy Woylko 
za obronę Kraiu у zapewniwizy mu od. Nas 
rodu nadgrodę i poważanie za to , iz fie 
poświęca iedynie dla iego obrony; naka- 
zawizy mu Przyfięgę na wierność Narodo= 
wi, Królowi, i na obronz Konftytäcyi Na- 
x ro- 
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rodowey; Rząd nad nim ofobney; od Sey- 
mu wybieräney , Magiftraturze oddała. 


Nie oddała więc Konfłytucya Woyfka 
Królowi. Błahe Autora uwagi, które wy- 
żey roztrzgíngTem , nikogo zallanawiac nie 
powinny. Więc Woyfko ieft w mocy Na- 
rodu , nie w mocy Króla. Więc Konftytu- 
cya Trzeciego Maia, co fig tyczy Woylka , 
tak (lanowi, iak Autor na fundamencie my- 
sli Zalelkiego żąda. Więc серо w niey nie 
ma, czego on fobie w niey nie zyczy. 


O Skarbie i Policyi, nie w fzczegól- 
ści Autor nie mówi. Przeftaie na począ- 
tkowym twierdzeniu, że te dwie Władze 
Królowi 13 oddane. Kto twierdzi, а nie 
dowodzi, temu odpowiadać nie trzeba. O 
Lifty trofkliwym fig okazuie. Przyfięgę ma 
za niedofłateczną, iako też zlecenie Poli- 
суі, aby nad całością Liftów baczność mia- 
ła. Niechże w ważney pilzgc materyi nie 

owierza Liftów Poczcie, kiedy fię iey boi, 
kiedy fig lęka, aby, podług oryginalnego 
iego wyrazu: człowiek w człowieku odkry- 
iym mie byt. (Жу Tym czafem niech pomni: 
że Skarb i Policya pod ofobnemi Magiltra- 
turami zoftaig. 


- Naydfuzey fig Autor nad Interefsami Za- 

granicznemi rozciąga. Naywiękfze ztąd nie- 

bespieczenftwo upatruie, że moc negocyo- 
B 2 wa- 
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wania z obcémi Potencyami , nie ofobney 
Kommilsyi , lecz iednemu Miniftrowi Töre. 
refsów Zagranicznych powierzona. Rządzą , 
mówi, Skarbem , Woyskiem, Policją , wy- 
brane od Narody Megistratury: też same są 
w kazdym z tych gronie opory, zwłoki, po- 
działy mniemań, iabicb w Kommissyi Zagra- 
niczney obawiad się możemy, iednak nictyl- 
ko mie uchylono tych Magistratur ‚ lecz ie 
między piermsze Zasady Rządu policzono. (*) 
Nim Autora w tym punkcie z Konftytucyg 
pogodzę 5 powinfzuię mu wprzody, że go 
famego zgodnym w kilku Artykułach z Kon- 
ftytucyą widzę. Chce on, aby rząd nad Woy- 
skiem, Skarbem , Policy3 , fprawowały ofo- 
bne Magiftratury. Widzi to fam w Konfty- 
tucyi , chwali ią z takiey uftawy, i ia z 
nim chwalę. A teraz fig go zapytam: ja- 
kim czołem śmiał pifać: oddano Królowi w 
rząd Woysko, Skarb, Policyg ?- Czy można 
tak grubey dopufzczać fig Kontradykcyi? Ө 
curve in terris anima! Aby mieć prawo pi- 
fac i oświecać Wfpółziomków , tym bar- 
dziey, aby odważyć fię na roztrząfanie tak 
wielkiego Dziefa, trzeba mieć więcey rozs 


fgdku, więcey w zdaniach zgodności. Lecz: 


Dzieło dobre utrzyma fig przeciwko wizel- 


kim zamachom. Rozum pokona zawfze nie--. 


doyrzałych dowcipków wykręty. Przy $wie- 
tle prawdy zawitydzi fic nierozłądek pfo- 
chości fwoiey. | ; 


Ma- 
a e E 
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Maiąc 2 Autorem fprawę o Interefsa Za- 
graniczne , oddzielmy z iego uwag to, co 
nic do rzeczy nie należy. Uczy on trofkli- 
wie, (2а co mu. bardzo dziękuiemy ) że wia- 
domość Interefsow Zagranicznych koniecznie 
ieft potrzebna : bo teraz nie w polu, lecz 
naywięcey w Gabinetach , ułatwiaią fię rze- 
czy. Odradza Narodowi Woyny zaczepne, 
iako fzkodliwe: potwierdza to licznemi .z 
Hiftoryi przykładami . Nie kaze na’ Posłów 
olzczędzać , zebysmy zewfząd dokładne mie- 
li wiadomości. Nie radzi Polakom mie- 
{zac fig w interefsa obce. W obronie zaś 
włafnego Kraiu. fzlachetnie -i mężnie fta- 
wić'fię, zachęca. Wizyilkie te przeürogi 
із bardzo dobre, lecz nic przeciw Konfty- 
tucyi Trzeciego Maia nie ftänowia. Idz- 
my do famych zarzutów. Czy sama ufność 
m Monarsze + Ministrze czynić może Narod 
beśpiecznym ? (*) Czemu nie? Coż to Kon- 
ftytucya Trzeciego Maia Królowi i Mini- 
ftrowi do Interefsów Zagranicznych powie- 
rzyla? Oto, tymczasowe z Zagranicznemi 
prowadzić Negocyacye , żymczasowe i poto- 
czne , dla beśpieczeństwa 3 spokoyności Kra- 
ju, wynikaiące potrzeby załatwiać. Nie mo- 
Ze ou nic definitive zawierać. Te {4 flowa 


Konftytucyi. W opilie Straży czytamy, że” 


powinien Minifter o Stanie Negocyacyi Strar 
zy donofić: a w famey Konftytucyi warowa- 
no: aby nayblizizemu Soma ze wizy- 
Aikiego fig (prawial. Przytoczone od Auto- 
B3 ra 
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ra fekretnych Negocyacyi przykłady, nic 
nie znaczą: Nierządu one były fkurkiem:; 
przy tęgości , przy aftrożności dzifiey(zego 
Rządu, nie będą ponawiane. Jakaż tu ieft 
potrzeba ofobney Deputacyi? ¡aka potrzeba 
wielości Osób tam , gdzie delikatność ma. 
teryi nayściśleyfzego fekretu wyciąga? Nam 
nie trzeba , mówi Autor, Roncentromanego 
sekretu s (*) Lnac, że bardzo ciekawy. Lecz 
ciekawość iego nie może być dla Rządu pra- 
widłem . Czyż fama przefzła Deputacya nie- 
okazała , ze fekret w wielości Osób ie 
niepodobny? Nie rozchodziłyż fię wprzód 
po Mieście Zagraniczne wiadomości, nim 
Stanom w Izbie kommunikowane zofłafy? 
Teraz przecię ucichły. Podobno niekontent 
z tego Autor, że nie wie, co fig układa, 
że nie może nowemi Coraz fluchaigcych 
wiadomościami bawić, a miarkuig; że lubi 
wiele mówić, gdy fekretu nie lubi. 


Z pochwaf , które Deputacys do Inte. 
refsów Zagranicznych od Seymu odebrała , 
"wnofi Autor potrzebę ofobney Kommilsyi 
Zagraniczney. To zdanie fwoie, Staniffa- 
wa Potockiego i Autora Liftów de Mafacho- 
wikiego, Pifmem utwierdza, То, ca ieft dor 
brym , na lepíze odmienionym być może; tym 
bardziey, gdy fig w nim co fzkodzącego o* 
każe. Deputacya godna była tych pochwał, 
które odebrała; wady zas, które nie^z леу 
winy, lecz z winy iey organizacyi PE 
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ły „dobre Prawodawftwo uchylić było powin- 
no. Sekret fig nie utrzymywał. Ta nie- 
przyzwoitość fzkodliwą być mogła fkutkowi 
nafzych Negocyacyi. Zaradzila temu Kon- 
ftytucya Trzeciego Maia. 

iwa obronę tych godnych Pifarzów , na 
których zdaniu wfpiera fię Autor, nic mi 
mówić nie należy. Sami oni fiebie nayle- 
piey obronić potrafią. Wiedziećby iednak 
powinien Autor ; kiedy ich rady podawane by- 
fy: wiedziećby powinien (ieżeli nie nadto 
po nim wyciągam ) iakg droga ma poftępo- 
wać ten, który w materyi Prawodawitwa o- 
pinią publiczną naproftować żąda. Nie od 
tego ma zaczynać, ma czym fkończyć pra: 
gnie. Nie to radzić Narodowi, Co iego wy- 
foki dowcip naydofkonalfzym być fgdzi , lecz 
co lepízego i dofkonalizego Narod przyigc 
ieft zdolnym. -Stopniami przefydy uprzątać 
trzeba, Nie dóydzie ten zamierzonego ce- 
lu, kto zaraz wproft idąc, W początkach ie 
przeciw fobie oburzy. Tey miary trzymali 
fig w Pifmach ci zacni Pifarze. Radzili to, 
co od dawnego było lepfzym, a nie nadto bifo 
uprzedzenie. Tak Ignacy Potocki dal Pro- 
iekt Rządu, nie takiego zapewne, iaki iego 
obfzerny dowcip naylepfzym być rozumiaf, 
lecz iaki Narod, podług dzifieyfzych opinii, 
mogł przyiaé. Dzięki Opatrzności! dzięki 
Krolowi, i Obywatelftwu Polikiemu , w dniu 
Trzecim Maia 2 naywiękfzą energią działa- 
igcemu: dofkonalfze rzeczy mamy, niżeli- 
śmy fig mieć fpodziewali . 
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7, tey okoliczności mufzę cos powiedzieć 
o mniemaney Kontradykcyi , którą Autor mię- 
dzy Konftytucyą Trzeciego Maia; a wielu 
zacnych Mężów , na początku Seymu miane- 
mi Głosami, wytyka. Cytowani od niego fa 
Staniflaw Potocki, Niemcewicz, Sapieha, 
Zboińiki , Kochanowíki ; Brzoftowfki, Szem- 
Бек, Gutakowiki, Weyfenhoff, Matufzewic; 
Ignacy Potocki, iako tego będący przekona- 
nia, że Władza Exekucyina powinna bydź 
podzielona. < Te były zdania tych godnych 
Mężów ,"kiedy fzturm przypufzczano do Ra- 
dy Nieuftaigcey. Kro zna , czym była Rada 
Nieuftaiąca , iak wiele- przeważała Seym 
krótki, co dwa lata fkładany , ten uzna, iż 
flufznie za podziałem Władz ci Mężowie 
mówili. -Trzeba tylko pamiętać, iaki w 
ten czas był (аа Rządu Rzeczypofpolitey: 
Im rzadziey fig zgromadza naywyżfza Wła- 
dza Narodu, tym więcey dzielić trzeba: W y- 
konawcze Magiftratury.- Będą te Władze Mabe, 
powoli czyniące, lecz będą ow proporcya .do 
Władzy Naywyżfzey. .Podział ich zachowa 
wagę między niemi i Władzą Prawodawczą. 
Skupienie Władz exekucyinych w ten czas; 
gdy Władza Prawodawcza , со dwa lata tył= 
ko przez fześć Tygodni, daie znak życia 5 
byłoby niebespieczne dla Narodu i wolno- 
ści. Bo oczywifta ieft rzecz, izby'na ten czas 
łatwo mos Rxekucyina, nad Władzą Prawo- 
dawczą przewagę miała. | z'tych to: przy- 
czyn ci Mężowie podział Władz utrzymywa: 
li, gdy iefzcze Seymu gotowego nadziei nie 
było. Przeciwnie , gdy Władza Prawodawcza 
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eiggle wfwey mocy zoftaie , więcey także 
można udzielić mocy. Władzom Wykonaw- 
czym. Tak też uczyniła Konftytucya Trze- 
ciego Maia. Uchwaliwízy Seym gotowy» 
oddała wprawdzie Skarb, Woyfko, Policyą, 
ofobnym Magiftraturom „lecz razem filay 
dozor Straży nad niemi zalecifa. Bo przy 
natężeniu Władzy Prawodawczey, to ieft: 
Naywyżfzey Narodu Władzy, powiękfzenie 
mocy Władzy Wykonawczey niebespiecznym 
byé nie moze. Niemaíz tedy zadney Kon- 
tradykcyi między Konftytucya Trzeciego Ma- 
ia; i dawnieyfzemi wfpomnionych Niężów 
Glosami. Były one do caasu , do Каби na 
ów czas Rzeczypofpolitey ftolowne . . Kto 
chce znaleść naygrubfzg Kontradykcyą » 
znaydzie-ią 'w Aurorze Daízym;. znaydzie ią 
w rozumowaniu tego, który. raz twierdzi: 
że Konftytucya Trzeciego: Maia oddała wízy- 
fiko Królowi; drugi raz utrzymuie; że, 0- 
prócz: Interefsów Zagranicznych , Władze 
Wykonaweze fprawowane (3 od ofobnych i 
od Narodu wybranych Magiftratur . jj 


Tryumfuie Autor nad Konftytucyą , Wy- 
rzucaiąc iey, że Królowi Jus aggratiandi , 
nadała. Nie tryumfowafby tak śmiało, gdy- 
by fig był cokolwiek , nad niedoftatkiem Kry- 
minalnych Praw nafzych , zallanowil. Ja- 
kież my mamy Prawa Kryminalne? Czyż 


nie dzikie Saxony podnofły dotąd miecz o- · 


krutny na życie człowieka? Wiem ia, że 
Prawo famo powinno wymierzać ftosowną .do 


przeftępftwa Karę: ze wyrok Prawa od ni» 
ko: 
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kogo .cofnicty być nie może. [ест kiedy 
dotąd takowych Praw nie było , kiedy ni: 
gdy o nich fzczerze Narod nie pomyślał , 
kiedy podawane odrzucał; Czyż na to z dzi. 
kim zapałem krzyczeć będziemy, że prze- 
cięż niefzczęśliwa Ludzkość iakas dla fiebie 
ucieczkę znayduie? "Nie lepieyże wrefzcie, 
aby winny ocalał , miz żeby od miecza nie: 
fprawiedliwości ; "ciemnoty , lub fanatyzmu, 
gingf niewinny? Cóż to ief Pus ageratian. 
di? Moc odmienienia Kary na inng, lub 
wftrzymanie iey do nowego rozpoznania Spra- 
wy. Mieli tę moc Królowie Polícy. Wy- 
dawanie Liftów żelaznych iawnie tego do- 
wodzi. 


Nadto Autor tryumfy fwoie rozciąga, 
gdy wyiącki 4 Jure aggratiandi, za źrzów 
dio nielkończonych błędów, naznacza. Po- 
рше fig tu z wiadomością fwoią , iak 
u Rzymian pomnażały fig Crimina Status» 
iakie te były wyftepki za wolney Rzeczy 
pofpolitsy, а co potym, tyrannia Cesarzów- 
między nie. umieściła. Wytyka fana- 
tyzm Anglików , w nazwaniu tego wyfłę- 
pkiem przeciw Stanowi , co nim być nie 
może. Pozwoli fobie powiedzieć: iż cała 
ta erudycyi iego wyfława nic do rzeczy nie 
należy. Wyiątki wzmiankowane , mimo prze» 
kładania rozfgdnych , przyspiefzone zofta- 
Ty, dia zafpokoienia niektórych troikliwosci. 
Teraz zaś, gdy Rzeczpofpolita Xięgę Cy- 
wilną i Kryminalną zrobić kazała, gdy do 
tey roboty wezwała Ludzi oświeconych , 
gcy 
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gdy wybor ich obiecuie nam Dzieło .dofko- 
nile; możemy być wfzyfcy fpokoynemi. 
Boda w tey Xigdze opifane wyftępki, i ich 
ftopnie , będą Kary do każdego przeftępfiwa 
flosowane. A zatym lękać fig nie ma przy- 
Czyny, iak fig nafz Autor obawia, abyśmy 
otworzyli zrzódło błędów w materyi Key- 
minalney. Wezwany ¡eden 2 WW. PP. do 
tego Dzieła, nie mafo fię zapewne przyło- 
ży do iego dofkonafości. . 

| Pogodziwfzy Autora z Konftytucyą Trze- 
ciego Maia; okazawfzy: iż ta Konitycacya 
nie dała tyle Krolowi, ile fig тети zda: 
ie; rozttząsnąć mi iefzcze należy iego u- 
wagi; nad Śrzodkami , któremi taż Konfty- 
tucya- wolność Narodu zapewnia. Komu 
fię przywidziało : że Król PoHkr, przez 
Konftytucya Trzeciego Maia, zrobiony ief 
naywickizym Samowfadzcą > bo ma” w ręku 
Skarb, Woyfko, i wfzyftko; ten zapewne; 
dni w Przyfiędze, ani w odpowiadalności 
Mihiftrów ; ani w charakterze Narodowym, 
¿nt w żadnym śrzodku (bo nie wfzyftkie 
wylicza Autor ) zapewnieńia wolności nie 
upatrule . Lecz kto widzi, iak ieft w гле 
czy famey , ze Krol Polfki, ma tylko fobie 
dozor oddany nad Exekucyą Praw, ze roz- 
Калу iego mocy mieć nie miogą , gdy od Mi- 
nifra podpilane nie będą, że gdyby fig Krol 
przy czym upierał, Seym kazdego czasu od 
Магіла ка Seymowego zwołańym być « Mo- 
je; że Minifter podeyrzany ,- nigdy fwego 
losu nie ieft pewny , że Skarb; Woylko,-E- 

du- 
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‚dukacya, pod dozorem tylko Króla i Stra. 
ży, a pod rządem osubnych Magiftratur zo- 
flaie; że Narod fam niciako utwarza dla fie. | 
bie Królów , gdy baczność na ich dobre wy- 
chowanie do Narodu palezy , gdy Dozorca 
Dzieci Królewíkich, donoüc na kazdym Sey- 

mie Stanom o Edukącyi i poftępku Królewi- 
cow, iefł obowiązany; ten fżdzi: ¿e Kon- 
ftytucya , przywracaiąc należytą powagę Tro- 
nowi, nątężaiąc wlzyfikis fprezyny Rządu, 

gruntownie razem ubeśpieczyła wolność Na- 
rodu. Wydane Pifma z okoliczności ufora. 
wiedliwienia fig JW. Diufkiego Podkomo- 
rzego i Posła Lubelikiego, tak mocno , tak 
dokładnie ce materya wytlumaczyly , iż 
ktoby chciał, co w tey mierze pisać , mu- 
fialby ie powtarzać, Spodziewam Пе: iz 
te Ріта nie f} tayne WW. PP. Sadzciez 
z nich, czy fluszne ie Autora niedowie- 
rzanie odpowiadalnosci Miniftrów. Kto ni- 
czyiey cnocie nie wierzy, ten (am zapewne 
cnoty w fwym fercu nie ma. Nie fzuka cen 
prawdy, lecz złości tylko dogadza , kto nay- 
zafluzenszym Ludziom uwłacza , kto ја. 
chetng nieprzytomnego obronę, śmie nazy- 
wać fpifkiem Miniftrow przeciw Narodowi. 


Obiecał nam Autor mówić o Sukcefsyi 
Infancki: Nie powiedział ani fowa. Nie 
dziwuycie fię temu WW. PP. Ten, który 
nie wiedział, co w Ciągu całego Dzieła pi- 
sze , łatwo mogł zapomnieć o tym, co o- 
biecal. Ја, który rzecz Jego ściśle roze 
bierams zaspokoić go ieszcze Muszę w na» 
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rzekaniu , że Konftytucya Trzeciego Maia, 
wolności myślenia i pisania nie zapewni. 
ła. Niech przeczyta Opis Straży i Poli. 
cyi, a narzekać nie będzie. Można w Pol- 
szcze wolno myśleć, # pisać: i nie tylko 
pisać , ale i złe pisać wolno. Ma Autor 
wielki tego dowód na fwoim dziele, Niech 
fig nie lęka , „aby to, co pisał, stworzyło 
prześladowanie F(*) Nie padnie przeslado- 
wania ofiarą, Oswiecona Publiczność, bar- 
dziey go politowania ; niż prześladowania 
godnym bydz (3421... j 

Należałoby mi ieszcze zafłanowić fie 
nad niektóremi (2czegolaemi tego Pisma 
mieyscami. Chciałbym fię dowiedzieć: z ia 
kich to powodów Auter pyta fię Polaków: 
czy chcą mieć Monarchig, czy Rzeczpospoli- 


ią? (*) Chciałbym fig dowiedzieć : kiedy: 


to Lud Rzymski Fabiuszów i Scypionóm cza- 
som xtorzeczyt ? (4) Chciałbym fig dowie. 
dzieć: dla czego pretenduie Autor, aby 
Janczar dusząc Suttandw; o wolności my- 
slat = (*) Lecz ce badinia zbyt dla mnie 
trudne , WW. PP. na fiebie wezcie, i Au- 
tora do obiaśnienia ich pociągniycie. 

| Możem fig nadto w odezwie moiey roz- 
ciągnął: Możem fig zapomniał , do iakich 

= Mę- 
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(*) Wyraz Autora na Karcie 12. 

(*) Pytanie Autora na Karcie 13., 
(*) Twietdzónie Autofa ha Käroie їз, 
(*) Eretensya Autora ne Kercie 32, 
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Mężów piszę. Wiem ia, wie cała Powsze- 
chność , iak wielkiemi Was natura obda- 
rzyfa talenty. Znaioma ieft iednego z Was 
biegłość w Dzieiach ludzkich , w ich rzą- 
dach, .w ich Prawach: Znaioma owa pa: 
mięć {zezesliwa, w którey wízyftko przyto- 
mne: Znaioma drugiego nauka w Ekonomii 
polityczney, i piękna Literatura. . Kto fig 
do takich dowcipów odwołuie , temu dfu- 
go pisać nie trzeba. Wy za iednym oka 
rzuceniem doyrzycie , iak to Pismo śmiałe 
ieft w twierdzeniach у w dowodach fiabe , 
krzywe w ftosunkach . Wasz rozsądek , 
Wasz guft delikatny , oburzy fig na.te na- 
puszafość mowy, na tę niezgrabność fiylu, 
ktora dzieła tego nieznośne czytanie ípra- 
wuie. Ale daruycie gorliwości moiey. U- 
czucie moie tak mię uniofło, zem fig za- 
pomniaf do kogo piszę. 


Czytałem nie dawno w fzacownym Pi- 
śmie , wydanym od iednego z tych, co za- 
przyfięgli Konftytucyg Trzeciego Maia: 1% 
każcy pominien nieść daninę Qyczyźnie x sit 
i talentów swoich Ten diug Wy fzczególniey 
Oyczyznie winniście. Oswiecaycie Narod 
o prawdziwych iego pożytkach : pokazuy- 
cie dobroć Konftytucyi Trzeciego Maia, 
porówoywaiąc ią z naylepszemi dziś ną świe» 
cie Rządami: 'przydaycie i to na ¡ey po- 
chwałę , iż Dzieło takie złym być nie mo- 
że, z którego cieszą fig Przyiaciele пай ; 
oboiętni nam go winszuią;* a fami fig tyl- | 
ko fmucą Nieprzyiaciele, Bo te zn:mio- 
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na, złego Dzieła, znamionami być nie mo- 
23. Gromcie tych , którzy, czy to z po- 
wodu niechęci i zazdrości , że fami tak 
zbawiennego Dzieła tworcami, lub ucze- 
ftnikami nie byli; czy dla próznego popi- 
fywania fie z {zczegalnemi zdaniami (woie- 
mi, iakby wi „nad wfzyftkich widzie- 
li; rozrzucaią liwe Pifma, i przez nie 
fiabe zwodzą umyfiy. Zawitydzcie ich chy- 
trość w tym , że "= osoby, a na tela 
lebnieyszemu ich Dziefu , (bo nic człowiek 
chwalebnieyszego w życiu uczynić nie mo- 
że, iak gdy (woie zbawia Oyczyznę ), przy- 
ganiaią. Autorowi zaś Pisma ‚ 0 Kcal ftytu- 
-cyi Trzeciego Maia, który, przy dość zna- 
czney nauce, pierwszych Logiki Przepisów 
nie zna; to fundamenralne Носс 083 3:0 
fposobie myslenia i pisania wpaiaycie Pra- 
widlo: Scribendi recté sapere est principi. 
um et fons... 

Gdy tę odezwę moię do WW. PP. koń- 
zę, odbieram i czytam Odpowiedź na Pi- 
smo Anonima naszego. Ciężko iefł co przy- 
dać do uwag, które ta Odpowiedź w fo- 
bie obeymuie. Wszakże niech to WW. 
PP. nie odraza od pożyteczney pracy, do 
której Was wzywam. Przeczytaycie ią, i 
osądzcie , со Wam w tey mierze uczynić 


pızyltoi. 
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